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Apel Centralnej Rady Związków Zawodowych na Dzień Pokoju

Nasz udział w światowej walce o pokój

Rok II a b c D Poniedziałek, 19 września 1949 r, Nr 255(266)

lo odbudowa i rozbudowa kraju
to stworzenie fundamentów socjalizmu

WARSZAWA. Centralna 
Rada Związków Zawodo­
wych w Polsce ogłosiła a- 
pel do członków związków 
zawodowych i do ogółu 
pracujących w którym m/ 
in. czytamy:

Dzień 2 października br. 
będzie obchodzony na ca­
łym świecie, jako między­
narodowy dzień walki o po­
kój.

W dniu tym milionowe 
masy narodu polskiego bę­
dą manifestować swą zde­
cydowaną wolę walki o po­
kój.

Będzie to dzień ofensy­
wy mas pracujących prze­
ciw zbrodniczym planom 
podżegaczy wojennych, 
dzień walki o trwały i spra 
wiedli wy pokój na całym 
świecie.

W tej walce musimy zwy 
ciężyć. Nasze siły, siły o- 
bozu pokoju są potężniej­
sze od sił imperializmu i 
wojny.

Na czele tego obozu kro­
czy niezwyciężony kraj so- 
cjalizmu Związek Ra-
dziecki, twierdza pokoju i 
wolności narodów. Przy­
kład jego konsekwentnej, 
odważnej, bezkompromiso­
wej walki przeciw podże­
gaczom wojennym, zagrze­
wa do tej walki setki milio­
nów ludzi na całej kuli 
ziemskiej. Wraz ze Związ­
kiem Radzieckim kroczą 
młode kraje demokracji lu­
dowej, których siły i wkład 
w walkę o pokój rosną z 
każdą chwilą. Wzmaga się 
z dnia na dzień walka o 
pokój milionowych mas

Kaliska Fabryka 
Maszyn ,,ORKAN“ 

zWaDliihN
Kaliska Fabryka Maszyn 

„Orkan“ zakończyła w dn. 
15. bm. o godz. 11,50 3-letni 
plan produkcyjny. Przed­
terminowe zakończenie pla 
nu trzyletniego jest zasługą 
ofiarnej pracy całej załogi 
fabryki. Plan trzyletni zo­
stał ponadto przekroczony 
o 3%. Największą zasługę 
w uzyskaniu tych wyników 
ma odlewnia. Na czele zało 
gi odlewni stoi mistrz ob^ 
A. Matuszewski. Wartość 
produkcji uzyskanej w r 
1949 wynosi przeszło 657 
mil. zł według wartości
przedwojennej wobec
zaplanowanej 640 mil. zł. 

(dag) 

■

krajów kapitalistycznych i 
kolonialnych.

Obóz pokoju przeciwsta­
wia dziś garstce podżega­

czy wojennych spod znaku 
dolara i funta solidarne, sil­
ne swym umiłowaniem po­
koju, rosnące jak lawina 
masy ludzkie na całym 

świecie.
W dniu 2 października 

masy pracujące świata po­
spieszą na zew7 Światowe­
go Kongresu Obrońców Po 
koju i Światowej Federacji 
Związków7 Zaw7odow7ych i 
demonstrować będą swoją 
niezłomną w7olę spętania 
szaleńczych sil wojny i na­
rzucenia im pokoju, uprag­
nionego przez ludy i naro­
dy całego świata.

Staniemy i my — polskie 
masy pracujące — razem z 
naszymi braćmi z innych 
krajów, by zamanifestować 
gotowość naszą do wywal­
czenia i utrwalenia pokoju.

Nasza walka o pokój*— 
to w7 pierwszym rzędzie 
wzmożona w7alka o odbu­
dowę i rozbudowę naszej 
gospodarki, o zbudowanie 
fundamentów socjalizmu w 
naszym kraju.

W odpowiedzi na plany 
podżegaczy wojennych 
przyspieszymy terminy wy 
konania planu 3-letniego. 
Damy krajowi dodatkowe 
dziesiątki tysięcy ton stali, 
miliony metrów towarów 
włókienniczych, dziesiątki 

milionów cegieł. Zwiększy­
my 1 przyspieszymy prze­
wozy kolejowe i załadun­
ki okrętowe. Ulepszymy 
jakość nasze] produkcji. Za­
oszczędzimy dodatkowe mi 

. liardy złotych. Upowszech- 
nimy i podniesiemy na wyż 
szy poziom współzawod­
nictwo pracy. Wzmocnim’ 
dyscyplinę pracy. Zaostrzy 
my naszą czujność przy 
ochronie zakładów pracy 
przed zbrodniczą ręką sa- 
botażysty.

Pomożemy wsi wzmo­
żonym strumieniem towa­
rów — maszyn rolniczych, 
nawozów sztucznych i in­
nych produktów. Rozszt

Partyjna narada aktywu kolejarskiego 
województwa poznańskiego

W świetlicy ZZK przy ul. 
Kolejowej odbyła się wczo­
raj narada partyjna akty­
wu kolejarskiego z terenu 
woj. poznańskiego. Na na' 
radę przybyli: przedstawi­
ciel Wydziału Komunikacyj 
nego przy KC PZPR, tow. 
Guliński oraz przedstawi­
ciel Zarządu Głównego ZZK
tow. Popielas. 
reprezentowali
tow.
Wydz.

Ładosz

KW PZPR 
sekretarz 

oraz kier.
Komunikacyjnego

tow. Zapeński.
Zasadniczy referat tow 

rżymy i pogłębimy sojusz 
robotniczochłopski.

Wzmocnimy front poko­
ju, wzmacniając nasze pań­
stwo ludowe, stojąc murem 
przy naszym rządzie ludo­
wym.

Wzmocnimy front poko­
ju, pogłębiając nasz sojusz 
ze Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
wstępując masowo do To­
warzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Wzmocnimy front poko­
ju, pogłębiając naszą współ 
pracę z krajami demokra­
cji ludowej i wszystkimi 
siłami postępu na całym 
ś wiecie.

Popielasa poruszył bieżące 
zagadnienia, jakie stoją 
przed partyjnymi organi­
zacjami kolejowymi. Refe­
rent poświęcił również wie­
le uwagi brakom w dotych­
czasowej pracy ZZK.

W dyskusji zabierało głos 
32 mówców. Poruszono 
szeroko zagadnienie wzmo­
żenia czujności na ataki 
wroga klasowego, zagad­
nienie wzmożenia dyscypli­
ny pracy, rozwoju współ­
zawodnictwa, a przede 
wszystkim ubojowienia i

racjonallzalorów
Pierwsza masowa — bo okolą tysiąca ludzi licząca nara­

da racjonalizatorów — obraduje dziś w Warszawie. Są tu 
zgromadzeni nowatorzy i wynalazcy z całej Polski, z róż­
nych gałęzi przemysłu i nauki.

Salę Naczelnej Organizacji Technicznej, która dotąd 
przywykła goście przedstawicieli nauki i inteligencji pra­
cującej, zapełniają dziś — obok profesorów i inżynierów — 
robotnicy, mechanicy, majstrowie.

Ruch racjonalizatorski napotykał często na swej drodze 
upiory pogrzebanej, kapitalistycznej przeszłości: niechże 
i lekceważenie konserwatywnej inteligencji w stosunku do 
robotnika, biurokrację, bezduszność i opieszałość aparatu 
administracyjnego, brak wiadomości teoretycznych wśród 
robotników, brak dostatecznego sprzętu i urządzeń dla 
przeprowadzenia prób, wśród pracowników umysłowych 
zaś — oderwanie od praktyki i produkcji.

Ze wszystkimi tymi przeszkodami walczyły 1 walczą 
śmiałe, twórcze elementy wśród łudzi pracy fizycznej 
i umysłowej. Przeszkody i hamulce łamią się i kurczą 
w ogniu walki o postęp techniczny i społeczny, w ogniu 
rosnącej świadomości i zainteresowania mas dla spraw 
produkcji. Dowodem powodzenia na tej drodze są rosnące 
bezustannie cyfry zgłaszanych i zatwierdzanych pomysłów, 
setki milionów zł wypłacanych premii, miliardy zaoszczę­
dzonych funduszów.

Dowodem tego są zgłoszenia kreślarzy, konstruktorów 
i laborantów, którzy ofiarowują coraz częściej swą wspól» 
pracę racjonalizatorom robotniczym, dowodem tego są 
wreszcie narodziny nowej, wyższej formy walki o postęp 
techniczny — Klubu Wynalazców.

Najwymowniejszym i najbardziej realnym wyrazem po­
wodzenia akcji usprawnieniowej jest wybitna obniżka ko­
sztów własnych i wzrost wydajności pracy, jakie nastąpiły 
w tych zakładach, gdzie vyynalazczość została ujęta w ramy 
organizacyjne, jak np. w hutach „Andrzej", „Sosnowiec”, 
czy w kopalni „Bolesław Śmiały".

Wspólna narada naukowców z robotnikami — wynalaz* 
caml, jaka odbyła się w Katowicach, wykazała, jak wiele 
bolączek i trudności muszą przezwyciężać jeszcze na swej 
drodze bojownicy postępu. Wykazała, iż uzyskane dotąd 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Ogólnokrajowa narada aktywistek przemysłu włókienniczego

Premie za jakość produkcji

ŁÓDŹ. W dniu 17 bm. roz. 
poczęła się w Łodzi ogólno­
krajowa dwudniowa narada 
aktywu kobiecego przemysłu 
włókienniczego. W naradach 
udział bierze ponad 400 de­
legatek.

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszono obszerne referaty 
na temat aktualnej sytuacji 
politycznej i roli kobiet w 
walce o pokój, na tematy or-

uaktywnienia wszystkich 
członków partii — koleja­
rzy- Ostrej krytyce podda­
li niektórzy dyskutanci dzia 
łalność Okręgowego Zarzą­
du ZZK, jak również Za­
rządów poszczególnych kół. 
Szczegółowe sprawozdanie 
z narady podamy w najbłiż 
szych numerach.

Pierwsza

KOPALNIA WĘGLA 
wymmara uta w

KATOWICE. Dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 kopalnia „Ka­
rol" należąca do Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego jako pierwsza 
ze wszystkich kopalni w poi 
skim przemyśle węglowym 
wykonała Plan 3-letni, wy- 
dobywając ogółem 1 mil. 
857.450 ton węgla kamien­
nego.

Konferencja prasowa 
w ambasadzie RP 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Dnia 16 
września rb. odbyła się w 
ambasadzie R. P. w Moskwie 
konferencja prasowa, poświę­

cona 10 rocznicy klęski wrze* 
śniowej oraz pięcioleciu po» 
kojowego budownictwa Polski 
Ludowej. Na konferencję przy 
byli dziennikarze radzieccy, 
przedstawiciele radia radziec­
kiego, Komitetu Słowiańskie­
go wz ZSRR oraz koresponden 
ci prasy krajów demokracji 
luuowej

Uczestnicy konferencji wy* 
kazali wielkie zainteresowanie 
dla sukcesów osiągniętych 
przez Polskę Ludową. 

ganizacyjne i o roli kobiet w 
życiu organizacji zawodowych 
oraz na temat nowego syste­
mu premiowania za jakość 
produkcji w przemyśle baweł 
nianym.

Delegatki biorące udział w 
dyskusji podkreślały m. in< 
Konieczność prowadzenia wal 
ki z wszelkiego rodzaju prze, 
jawami wrogich wystąpień 
reakcyjnej części kleru.

Szczególnie ostro protesto­
wały włókniarki przeciwko 
oszczerczym wystąpieniom pa 
pieża na temat rzekomego 
prześladowania Kościoła w 
Polsce.

Jedna z dyskutantek ob. 
Helwikowa z PZPB nr 3 w 
Łodz: stwierdziła wśród burz, 
hwych oklasków:

, Cćź się dziwić że papież 
stanął po stronie reakcjoni­
stów? Gdzie mógł stanąć, 
skoro sam jest jednym z naj­
większych kapitalistów świa- 
ta?“

Wiele uwagi poświęciły 
przedstawicielki ponad 200 
tys- Mókniarek sprawie u. 
działu kobiet w realizacji pań 
stwowych planów gospodar­
czych. Włókniarki widzą, że 
władza ludowa w kraju krok 
Po kroku realizuje swój pro­
gram polepszenia warunków 
bytu szerokich mas. Najlep­
szym tego dowodem jest no­
wy system premiowania za 
jakość produkcji w przemyśle 
bawełnianym. Dzięki temu 
systemowi każdy z tkaczy ma 
możność uzyskania realnej 
podwyżki płac od 15 proc, do 
43 proc. — stwierdziły jedno­
głośnie wszystkie dyskutant­
ki.

'Gdyby nie skutkowało... J
| Robotnicy Państwowego Browaru 5 
: w Lesznie pracuja dobrze i produk- ” 

cja pokrywa zapotrzebowanie oko- I 
licznych powiatów niedomaga jedy- 2 
n$e sprzedaż piwa Z niezrozumia- 5 

- łych nowodów samochody Browaru • 
- rczwoiac Piwo zaopatrjja przede ■ 
; wszystkich restauratorów i prywatne • 
• sklepy omijając Gminne Spółdzielnie • 
j ZSCh. Kierownik Spółdzielni w Lip- « 
* nie słusznie więc narzeka ie spro. • 
• wadzać musi piwo za pośrednictwem 5 
* prywatne) rozlewni, ponieważ zamó. J 
; Wlenia udzielane Browarowi nie są £ 
J terminowo wykonywane
* » 
« Kierownik działu sprzedały bro- £ 
. waru w Lesznie musi zmienić swój • 
: stosunek do spółdzielczości Gdyby * 
• _,po łapach” nie poskutkowano, do- ■ 
• brze by było, by Zjednoczenie Prze. ■ 
• mysiu Fermentacyjnego wytłumaczy- » 
- ło mu znaczenie spółdzielczości wlej • 
2 skie). :



Strona i Numer

Rośnie iiczba

przodowników procy i racjonalizatorów
w zakładach „Zasiał" w Zielonej Górze

Sejm racjonalizatorów

„ZastaT* w Zfelonej Górze 
może poszczycić się poważ­
nymi osiągnięciami w dz edzi 
nie wynalazków i ulepszeń.

Świadczy to, że pracowni­
kom nie tylko zależy na udo­
skonaleniu l ułatwieniu swej 
pracy, ale. by przy olbrzy­
miej produkcji powiększyć do 
chody Państwa a tym samym 
i własne.

Ob. Emerle — mistrz sa­
mochodowy wraz z szofe* 

rem ob. Ko walką przeprowa­
dzili remont przy czepki samo­

chodowej dla motopompy Stra 
ży Przeć i wpo żarowe j.

Oszczędności z tego tytułu 
wynoszą 50.000 zł.

Obydwaj otrzymali premie 
w wysokości 7.000 zł.

Ob. ob. Góreck;, KUzman. 
Szymkowiak j Dziuliński uru 
chomili pralnię chemiczną, su 
szarnię i magiel, które odda­
ją wielk e usługi przy praniu 
.bielizny roboczej, a oszczęd­
ności zakładu wzrosły w sto­
sunku miesięcznym o 120.000 
zł.

Otrzymał; premię po 10.000 
zł każdy.

Teatrzyk kukiełkowy 

powstać 
w pow. kępińskim

Wielkie zainteresowanie 
wśród ludności Godziętowy, 
pow. Kępno, gm. Doruchów, 
wywołał teatr kukiełkowy, 
urządzony przez młodzież 
szkolną Szkoły Rolniczej. 
Teatr ten został zorganizowa­
ny przez kierowniczkę szkoły 
ob. Annę Sojankę, która do­
łożyła wiele .starań, ażeby 
rozpowszechnić po wsiach 
mało znane teatrzyki kukieł­
kowe.

we Wrześni
Znój żniwny gminy Wrześ* 

ma«Południe zakończony zo­
stał w dniu 11 września br, 
piękną manifestacją dożyn= 
kową w Węgierkach.

Dożynki wrzesińskie odby* 
ły się, jak w całej Polsce, pod

Radło na poniedziałek 
19. września 1949 r.

7.00 Wiadomości dziennika po­
rannego; 7.15 Muzyka rozrywko­
wa; 8.00 Streszczenie wiadomo­
ści dziennika porannego; 8.05 
Audycja dla kobiet — pogadan­
ka pt. „Kurs kreślarski dla ko­
biet'* w opr. J. Matysik; 8.15 

Muzyka rozrywkowa; 8.55 Szkol 
na gazetka radiowa dla klas 

VI—IX; 10.55 Audycja szkolna 
dla klas III-—V; 11.15 Informacje 
11,20 Muzyka; 12.04 Wiadomości 
południowe; 12.20 Audycja dla 
wsi; 12.50 Muzyka; 12.55 „Na 
swojską nutę“ — gra zespól T. 
Wesołowskiego; 13.30 Muzyka 
obiadowa w wyk. zespołu J. O- 
rzechowskiego; 11.00 Audycja 
Związku Nauczycielstwa Polskie 
go; 14.15 Koncert solistów; 14.50 
Inform. poznańskie; 14.55 Prze­
gląd prasy poznańsk.; 15.05 „Lu­
dzie z naszych nabrzeży** — re­
portaż K. Hlahija; 15.15 „Na tu­
rystycznym szlaku**; 15.30 Audy 
cja dla dzieci; 15.45 „Melodie lu 
dowe“; 18.05 Pogadanka z cyklu 
„Ochrona przyrody**; 16.15 Au­
dycja Powszechnych Domów To 
wirowych; 16.20 Pogadanka z 
cyklu „Ludzie morza*'; 16.30 Kon 
cert Orkiestry pR. w Szczecinie; 
16.50 Pieśni Czajkowskiego śpie­
wa J. Bury. Akompaniuje Hie­
ronim Szperka; 17.00 I Dziennik 
popołudniowy;-17.15 Koncert roz 
rywkowy; 17.55 Audycja z oka­
zji Miesiąca Odbudowy W-wy I 
Poznania; 18.00 „Głos mają ko- 
biety“; 18.15 Wolfgang Amadeusz 
Mozart — Kwartet smyczkowy 
nr. 4 B-dur; 18.45 Kwadrans pio 
senek w wyk. Janiny Romanó- 
wny 19.00 II Dziennik popołud­

niowy; 19.15„To wszystko nasze 
— chłopskie*4 słuchowisko dla 
wojska; 19.40 Muzyka francuska; 
20.00 Wszechnica radiowa; 20.20 
Koncert popularny w wyk. Or­
kiestry PR. w Bydgoszczy; 21.00 
Dziennik wieczorny; 21.40 „Da­
leko od Moskwy4* powieść W. 
Ażajewa; 22.00 „Na dobranoc gra 
Orkiestra Rozgł. Warszawskiej; 
22.43 Co słychać w Wielkopolsce; 
2L50 Muzyka operowa; 23.00 O- 
Statnie wiadomości; 23.10 Repor­
taż z Międzynarodowego Kon- 
kiirsu Chopinowskiego.

Ob. Ros ński i Wawrzynie- 
wicz przyczynili si ę do rozbu 
do wy sieci kanalizacyjnej na 
terenie „Zastalu" przez dostar 
czenie 2000 mb. rur kanaliza­
cyjnych.

Przyznano im premię — 
3.000 zł.

Komendant Straży Przemy­
słowej wraz z. pięcioma stra 
żakami wybudował wspinal­
nię do ćwiczeń Straży Pożar­
nej, co w sumie dało oszczęd 
mości 70.000 zł.

Jako nagrodę otrzymali 
7.200 zł.

Ob. inź. Pfe ffer l ob. Kitz- 
man przeprowadzili we wła­
snym zakresie gruntowny re 
mont wiertarki „ Koło“ Z —
456, uzupełniwszy cały 
chan izm aż do gło wicy.

Oszczędności uzyskane 
kii wykonaniu tej pracy 
noszą 600.000 zł.

W nagrodę otrzymali 

me-

dz'.ę 
wy-

pre-
m e w wysokości 20.000 zł.

W hali produkcji eksporto­
wej ob. Małecki i ob. Stawski 
wykonali przyrząd kołyskowy 
do spawania ścian bocznych, 
którego zastosowania pozwą, 
la oszczędzić 466,123 zł.

Za ten wynalazek otrzymali 
premię w wysokości 37.962 
zł.

Ob. Świątek — mstrz sto­
larski i ob. Gręzicki — ślu­
sarz maszynowy ulepszyli ma 
szynę „BoEnder** przez zasto 
suwanie dodatkowych frezów 
oraz przęrobien.e suwaka i 
dwóch głowic.

Wprowadzone ulepszenia 
przynoszą Zakładom oszczęd 
ności na sumę 14.094 zł, a po 
mysłowi majstrowie otrzyma 
li premię w wysokości 5.496 
zł.

Do przodowników racjona­
lizatorów i nowatorów zali­
czyć należy w „Zastalu“ ob.

na dożynkach
hasłem jak najściślejszej 
współpracy wsi z miastem.

Udział chłopów miejsco* 
wych, przedstawicieli władz 
i młodzieży był bardzo licz­
ny. Wieńce żniwne otrzymali 
w pierwszym rzędzie przodo* 
wnicy pracy oraz zespół fa­
bryki Cegielski, który kilka­
krotnie zjeżdżał do gminy ce­
lem naprawiania maszyn rol­
niczych i sprzętów gospodarki 
domowej.

Uroczystość zapoczątkował 
barwny korowód, po czym 
szeregiem występów popisy« 
wały się miejscowe zespoły 
świetlicowe i chóry. Na szcze= 
gólną uwagę zasługuje chór 
gromady Otoczna pod batutą 
ob. Juskowiaka. Dożynki za­
kończyły się ochoczą zabawą | 
ludową. (A. O.) I

Rr73 mil, zł 
zebrała w r. b. Wielkopolska 

na odbudowę Warszawy i Poznania
Według zestawień poznań­ powiat 587 926 1680

skiego Komitetu Odbudowy Wągrowiec 1514
Warszawy i Poznania osiąg Śrem 1429
nięcia finansowe poszczegól­ Rawicz 1406
nych powiatów na Społecz­ Świebodzin 1 361
ny Fundusz Odbudowy Sto Września 1 342
licy za czas od 1 stycznia do Chodzież 1 329
1 sierpnia br. z terenu woje- Mogilno 1 078
wódzia poznańskiego przed Krotoszyn 921
stawiają się następująco: Oborniki 920
(w tysiącach złotych): Krosno nad Odrą 901
Poznań — miasto 14 460 Gorzów 896
Poznań — powiat 665 Kępno 806
Kalisz: — Wolsztyn 793
miasto 4 113 196 Piła 792
powiat 2 312 763 6 425 Strzelce Krajeńskie 731
Turek 4 218 Żnin 674
Gniezno: MMMM Czarnków 673
miasto 2 446 115 Sulęcin 605
powiat 937 777 3 383 Słubice 488
Kościan 3 108 Międzychód 453
Nowy Tomyśl 2 898 Międzyrzecz 436
Szamotuły 2 607 Skwierzyna 335
Konin 2 205 Wschowa 187
Gostyń 1956 Gubin 126
Koło 1935 W sumie województwo po
Zielona Góra 1911 znańskie w ciągu 7 miesięcy
Środa 1895 bieżącego roku zebrało na od
Leszno 1 879 budowę Warszawy i Pozna-
Jarocin 1772 nia imponującą sumę prze-
Ostrów: www szło 73 miliony zt
miasto 1 092 806 matm

Szarego —• ślusarza, którego 
sylwetka znana jest każdemu 
pracownikowi.

Pierwszym jego Wynalaz­
kiem była przeróbka napędu 
podłużnego posuwu 
frezarki czołowej.

Dotychczas obs I uga 
szyny składała s ę z

głowicy

tej ma- 
2 osób.

Obecnie dzięki ulepszeniu 
cb. Szarego maszynę tą obslu 
guje jeden czł )wjor.

Oszczędności w stosunku 
rocznym z tego tytułu wyno­
szą 72.000 zł. Ob. Szary otrz;/ 
mał premię — 8.720 zł.

Drugim udoskona!en;oni ob 
Szarego jest wykonanie (z 
części starej windy ręcznej) 
i zainstalowane kabestanu 
do wciągania wózków ze sta­
lą profilową do hali produk­
cyjnej konstrukcji., stalowych.

Oszezęd ności u zyskane 4 ą 
drogą wynoszą 60.000 zł za co 
przyznano wynalazcy premię 
7.800 zł.

dziewiarze kaliscy 
połępia'q zdrady Tito

W Kaliszu odbyło się ze­
branie członków Podstawo­
wej Organ zacji PZPR przy
Państwowych Zakładach
Przemysłu Dziewiarskiego z 
udziałem bezpartyjnych. Ze­
brani w liczbie ponad 400 o- 
sób, wysłuchali referatu I se­
kretarza Komitetu Miejsk;e- 
go PZPR tow. Chruszczew- 
skiego, na temat zdrady rene­
gata Tito i jego kliki. Pod' 

czas ożywionej dyskusji męż­
czyźni potęp li zaprzedanie 
się Tito i jego współpracow* 
ników kapitałowi amerykań­
skiemu i podporządkowanie 
s ę międzynarodowym impe­
rialistom oraz za złamanie 
wiary Partii Komunistycz­
nej j zdradę własnej ojczyz­
ny. Licznie zaś przemawia, 
jące kobiety wyraziły gorące 
współczucie kobietom jugo- t 
słowiańskim które wskutek ) 
zdrady Tito znalazły się •

1.500 szoferów wyszkoliła już
Szkoła Kierowców Samochodowych
w Wolsztynie

Znajdująca się w Wolszty­
nie Szkoła kierowców samo= 
chodowych, jedna z pięciu 
kolumn samochodowych.obej­
mująca swym zasięgiem po­
wiaty wolsztyński i nowoto* 
myski oraz znaczną część 
Ziemi Lubuskiej wykazuje 
bardzo dobre osiągnięcia. Ko-

1 Obecnie ob. Szary wykańcza 
jeden Ze swoich największych 
wynalazków, który pozwoli 
w stosunku rocznym zaoszczę­
dzić 2 miliony złotych .

Ponadto wynalazek ten bę­
dzie miał zastosowanie we 
wszystkich fabrykach podob- 
dnych do „Zastalu“ w całej 
Polsce.

Jest nim maszyna, której 
praca polega na trzykrotnie 
niż dotychczas szybszym roz- 
wiercaniu otworów przy kon 
strukcjach o grubości 80 mm.
Przez zmniejszenie ilości ro 

boczo-godan, oraz oszczęd­
ność rozwiertaków będzie to 
jedna z największych zdo- 
byczy technicznych osiągnię­
tych w „Zastalu“.

Produkcja Zakładów wzra­
sta. dzięki wynalazkom ć u- 
lepszeniom, czego najlepszym 
dowodem są podane fakty.

(Sz)'

znów w niewoli faszystow­
skiej. Robotnice kaliskie zde­
cydowanie wystąpiły w obro. 
nie pokoju-

W dyskusji m. in. tow. 
Kasiński uczestnik walk par­
tyzanckich inwalida wojenny 
podkreśli, rozgoryczenie b. 
partyzantów, którzy w okre­
sie swych walk z faszyżmem 
śledzili z uwagą [ radość'ą 
posunięcia i sukcesy party­
zantów jugosłowiańskich. Dziś 
ideały partyzanck e Tito ha­
niebnie zdradził zaprzedając 
się imperialistom amerykań­
skim.

Po dyskusji uchwalono re­
zolucję, w której dziewiarze 
kaliscy potępiając zdradę Ti­
to przesłali ludziom pracy w 

Jugosławii braterskie, robot­
nicze pozdrowieni i zachętę 
do walki z faszyzmem.

(M.W.)

lumna Szkoleniowa przenio- 
sła się na stałe z Nowego To­
myśla do Wolsztyna w czerw­
cu ub, roku i do dziś dzięki 
energii kierownictwa lipomo* 
cy junaków z SP zagospoda­
rowała się wzorowo. Mieści 
się coprawda w baraku, ale 
sale wykładowe, warsztaty 
i urządzenia terenowe do ja. 
zdy nie pozostawiają nic do 
życzenia.

Personel szkoły składa się 
jedynie z trzech pracowników: 
kierownika ob. Mikołajczaka, 
instruktora Stolpniaka i mes 
chanika Bergera. Wśród kur­
santów przeważa element 
chłopski i robotniczy. Kursy 
składające się z wykładów 
teoretycznych i praktyki — 
trwają przeciętnie dwa mie­
siące. Ukończenie ich z zado­
walającym wynikiem daje 
pełne kwalifikacje szoferskie. 
Od czerwca ub. roku pełne 
kwalifikacje szoferskie zdo­
było w oddziale wolsztyńskim 
przeszło 1500 kursantów. W 
tych dniach ukończyło kurs

Hotelarze FoMzisa zorganizowali 
własny chór „Echo**

W łonie sekcji kulturalno — 
oświatowej ZZK w Pobiedziskach 
powstał chór męski pod nazwą 
„Echo“. Dotychczas zapisało się 
do chóru 30 kolejarzy oraz 
członków ich rodzin. Próby bę­
dą się odbywać dwa razy tygod 
niowo w poniedziałki i czwartki 
w świetlicy kolejowej. Prowadze­
nie chóru objął nauczyciel miej­
scowej szkoły podstawowej ob. 
Zagórski.

Wszyscy pracownicy kolejowi 
obdarzeni dobrym głosem po­
winni zapisać się do chóru — i

(Dalszy ciąg ze str. 1)
zdobycze są zaledwie nikłą cząstką tego, co może i P0’ 
winno być osiągnięte, jeśli udostępni się uzdolnionym ro’ 
botnikom wiedzę teoretyczną, jeśli stworzy się płaszczyznę 
systematycznej współpracy między personelem inżynieryj* 
no=technicznym i robotniczym, jeśli wreszcie zainteresuje 
się wszystkie ośrodki przemysłowe problemami wiedzy 
i postępu drogą prelekcji, pogadanek, filmów itp.

Odrębne, a podstawowej wagi zagadnienie stanowi prze* 
noszenie wynalazków z jednego zakładu na inne, co dotąd 
słabo jest stosowane.

Niejeden też wynalazek nie może ujrzeć światła dzien­
nego wskutek biurokratycznych metod, stosowanych prz^ 
różne czynniki nadrzędne, mające go zakwTalifikowrać, 

Ruch racjonalizatorski ma w swej walce potężnego so­
jusznika i opiekuna — w ładze Polski Ludowej i nasze or­
ganizacje partyjne.

Odbyło się już kilka narad, mających na celu nawiąza­
nie kontaktu między racjonalizatorami i administracją 
przemysłową oraz inteligencją techniczną. Obecna, najlicz­
niejsza narada ma na celu wytyczenie, przedyskutowanie 
i przygotowanie planu i metod działania na przyszłość.

Na naradzie tej, zwołanej przez czynniki kierowmicze 
naszej gospodarki — głos decydujący mają racjonalizato­
rzy. Ich wypowiedzi, ich życzenia i projekty staną się pod­
stawą przyszłej organizacji pomocy w pracy wynalazczej, 
przenoszenia doświadczeń i wszelkich innych posunięć 
w tej dziedzinie.

Siwy, przeszło pięćdziesięcioletni mechanik Mańcewicz, 
który w Polsce kapitalistycznej nie dokonał ani jednego 
usprawnienia wr Polsce Ludowej tworzy coraz nowe ulep­
szenia konstrukcyjne. Dwudziestoparoletni ZMP-owiec Ły* 
kowski, który walczył uparcie z zacofaniem starych fa­
chowców o swre nowatorskie metody szybkiego skrawania 
metalu, dziś przekazuje je innym jako instruktor.

Inżynier Starachowic/, dusza pierwszego Klubu Wyna­
lazców; pionier zorganizowanej, kolektywnej pracy racjo­
nalizatorskiej...

Oto kilka sylwetek spośród licznej rzeszy racjonalizato­
rów, wprowadzających najbardziej postępowe metody pro­
dukcji, torujących drogę do Polski dobrobytu i socjalizmu.

St. G.

Pracownicy Inst. Społecznych w Gorzowie 

zaplanowali wzorową akcję 

kulturalno-oświatową
Na zebraniu plenarnym Z w. Zaw. 
Prac. Inslystucji Społecznych 
przy Ubezpieczalni Społecznej w 

. Gorzowie powołana została do 
życia Komisja Kulturalno-Oświa 
towa. Zadaniem jej bedzie pod­
niesienie poziomu intelektualne­
go pracowników przez organizo­
wanie odczytów i kół samokształ 
ceniowych, wycieczek kulturalno 
oświatowych, wieczorów literac* 
ko-naukowych oraz szkolenie 
prelegentów na zebrania dysku­
syjne.

Komisja opracowała już do­
kładny plan zajęć i czynności, na

w Wolsztynie 48 uczestników. 
Równocześnie Kolumna Sa. 
mochodowa oddziału wol- 
sztyńskiego szkoli na kursie 
szoferskim w Sulechowie 63 
uczestników. Kolumna woL 
sztyńska robi częste wypady 
na Ziemię Lubuską. Następny 
kurs odbędzie się w Swiebo* 
dżinie, do którego już dziś 
zgłosiło się 60 uczestników.

MŁODZIEŻ N0W0T0MYSKA 
buduje 
boisko sportowe

W Nowym Tomyślu, liczą­
cym zaledwie 3085 mieszkań’ 
ców, składających się z prze* 
szło 50% z repatriantów, ist­
nieje od roku 1945. Miejskie 
Gimnazjum i Liceum Koedu­
kacyjne z liczbą 185 uczniów.

rozwój którego przyczyni się nie 
tylko do ożywienia życia kultu­
ralnego w mieście, ale dla nich, 
samych będzie miłą rozrywką po 
pracy.

Doszły nas wprawdzie słuchy, 
że kierownicy niektórych jedno­
stek służbowych robią pracowni­
kom trudności w uczęszczaniu 
na próby — jesteśmy jednak pe­
wni, że pierwszy występ chóru 
„Echo" przekona jednak groź­
nych zwierzchników, źe będą iść 
jak najbardziej na rękę koleja­
rzom — śpiewakom. (St. B.) 

okres półroczny. Ustalono temi' 
ty referatów na każdy miesiąc, 
opracowano preliminarz budżeto 
wy na urządzenie świetlicy, za­
opatrzenie sekcji sportowej 
niezbędny sprzęt, urządzono pod 
ręczną bibliotekę samokształcę' 
niową i ustalono wzory sprawoz 
dań z działalności.

Działalność swą rozpoczęła 
Komisja stworzeniom dwóch kół 
sa moks z t ałce n i o w y ch 1 i czą cy c h 

członków. Będą w nichpo 15
prowadzone wykłady 
poi i tyczne j, h istorii 

ekonomii
Polski i

powszechnej, geografii gospodar­
czej- i politycznej świata, historii 
literatury polskiej, biologii i in­
ne. Wykłady będą się odbywały 
2 razy tygodniowo. (RA)

„Bielarnia“ kaliska 
wykonała z nadwyżką 

plan miesięczny
Dwa podstawowe działy 

produkcyjne Państw. Zak^ 
Włókienniczych nr 7 w KaH" 
szu, wykonały swe plany pro 
dukcyjne na m-c sierpień 
poważną nadwyżką.

Plan tkalni został wykona 
ny w 105,9%, plan wykoń- 
czalni w 111,6% i w tkalniach 
jedwabniczych w 163,8%.

Uczniowie cl to w olbrzymiej 
większości dzieci robotniczo* 
chłopskie. Młodzież ta nie tyE 
ko dobrze się uczy, lecz dziel* 
nie przykłada się do różnych 
prac społecznych.

Młodzież ta rok rocznie ze- 
lesia własnym wysiłkiem i na* 
kładem pobliskie nieużytki* 
W czynie majowym i lipco* 
wym zalesiła już 20 ha piasz* 
czystej gleby i przygotowała 
7 ha pod zasiew sosny. W 
kwietniu 1950 na dzień lasu 
planuje szkoła zalesienie dal* 
szych 5 ha nieużytków. O spo* 
łecznym nastawieniu młodzie­
ży i grona nauczycielskiego 
świadczy również doskonale 
postawiona samopomoc kole­
żeńska, co z uznaniem pod­
niosła z okazji lustracji zakła­
du przewodnicząca WRN ob. 
Hetmańska. Wreszcie mło­
dzież nowotomyska wraz z 
Milicją Obywatelską buduje 
boisko sportowe. Obecnie 
Gimnazjum zabiega usilni* 
o upaństwowienie.
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Kolejarz traci szanse

- Niedzielny mecz ligowy 
Pomiędzy Ćracovią a Koleją, 
tzem. rozegrany w Poznaniu 
zakończył sie mimo przypu­
szczeń i życzeń zwoienn ków 
Poznańskiej drużyny, porażką 
Wiceleadera 2:1.

Kolejarz robił wrażnie 
drużyny przemęczonej, nie­
zdecydowanej i nie scemen-
towanej. Atak z piłką 
s*ę. zamiast strzelać na 
kę nie rozumiał się,
najgorsze nie
podawać sob’e

Cracovia nie 
lepiej. Atak

potrafił 
piłki.
zagrała

bawił 
bram 
a co 
celnie

również
wiele 

; nie

Legia — Waria 2:0
Gwardia (Wisła) M-M

Lechia 4:0
Ruch — IPolonia 0:3
ŁKS - GSrnik 5:2
Polonia (B) — AKS2H

umiał strzelać, mimo, że miał 
więcej od Kolejarza okazji 
i lepiej był wspomagany 
przez pomoc.

Obrona krakowska lepiej 
od poznańskiej rozumiała się, 
wkraczała w porę i umiejęt­
niej oraz szybciej interwe­
niowała w chwilach zagro­
żenia.

Po pierwszej połowie dość 
ładnej i stojącej na wysokim 
poziomie, druga stała się bez- 
planowa. W 5 m'n- Rajter po- 
daję z daleka Ptadoniowi pił­
kę, a ten szczurem zdobywa 
bramkę. Po tym goalu Kole­
jarz stara sie podejść bliżej 
bramki, ale żadna akcja nie 
przynosi wyrównania.

Dopiero w 32 min. Czapczyk 
podaje Białosowi który • z 
woleja ostrym strzałem zdo­
bywa wyrównającą bramkę.

Po przerwie gra staje się 
bezmyślna. W 16 min. Bo- 
bula mija Sobkowiaka i 
strzela zwycięską bramkę dla 
Cracov’i.

Od tego czasu Kolejarz 
przeważa, ale nie zdobywa 
żadnej bramki.

Spotkanie prowadził Alek­
sandrowicz W-wa.

Reprezentacja polskich siatkarzy biorąca udział w l mistrzost­
wach świata w Pradze,

Gwardia taOWii .W W
Mecz bokserski o mistrz, dru­

żynowe okręgu w kl. A pomię­
dzy Gwardią Poznań a Związków 
cem Warta należał do znacznie 
ciekawszych, niż oglądane ostat­
nio spotkania ligi pięściarskiej.

Warta przeciwstawiła „Gwar- 
dzistom“ zespół technicznie le­
piej wyszkolony. Wynik spotka 
nia nie odpowiada przebiegowi 
walk, gdyż wypaczyły go wer­
dykty sędziowskie.

Wyniki techniczne: w muszej

Wojnowski (W) wypunktował 
Skrzyńskiego; w koguciej — Dy­
ba (W) przegrywa z Cerbińskim 
bez walki z powodu nadwagi; w 
piórkowej — Stręk (W) ulega w 
3 st. przez t. k. o. z Pankem; w 
lekkiej — Biskupski (W) przegry 
wa niezasłużenie z Adamskim; 
w półśredniej — Lech (W) rów­
nież niezasłużenie ulega Piecho­
wiakowi; w średniej — Grajew­
ski (W) przegrywa wysoko na 
punkty z Wiśniewskim; wr pół­
ciężkiej — Korbik (W) zwycięża 
Bambera a w ciężkiej — Roy 
(W) ulega w 2 st. przez k. o. 
Rybikowi. (JK).

Klasa, A
„Stal“ Poznań

Utrata dalszych punktów w pił 
karskich mistrzostwach okręgu 
przez A klasową drużynę poznań
skiej „ jest dla niej groź
nvm ostrzeżeniem. Forma i kon-
dycja „Cegiełszczaków“ 
wia wiele do życzenia, 
nego zresztą, skoro na 
uczęszcza zaledwie 2—3 
I zespołu.

pozosta-

treningi 
członków

Mecz wczorajszy zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem Ogni­
wa, które przewyższało gospoda­
rzy szybkością oraz produktywno 
ścią w grze. Jego najlepszą czę­
ścią jest atak, w którym wybija 
ją się Janowiecki i Mikołajewski 
JI1. Poza tym wyróżnić należy

- Ogniwo 1:2
również bramkarza. U gospoda­
rzy najlepsi, jak zwvkle — Jaku­
bowski i Bartkowiak. Niezłe za­
grywali do przerwy także Stacho 
wiak K. z Borakiem. W sumie 
— Stal grała zbyt miękko.

Do przerwy mecz był wyrów­
nany, przy czym prowadzenie 
zdobyło Ogniwo w 42 mim przez 
Janowieckiego. W drugiej części 
zaznaczyła się przewaga gości, 
dła których Janowiecki przytom 
nyhi strzałem uzyskał drugą 
bramkę. Honorową bramkę dla
Stali zdobył 
ności ponad 
objektywnie

Pawlisiak. Publicz- 
1,5 tys. Sędziował 

ob. Gorączniak.

Ch. ZKS Polonia P
Chemicy do spotkania tego 

wystąpili w odmłodzonym skła­
dzie. Było ono prowadzone na 
dość dobrym poziomie i żywo, to 
też obfitowało w szereg emocjo­
nujących momentów.

W pierwszej części gry lekką
przewagę mieli gospodarze, wy­
korzystując to cyfrowo zdoby­
ciem trzech bramek pr/ez Kru- 
giołkę I i Stawka 2. Goście w

Spójnia Poznań

„Stai“
tym okresie

Z. Góra 4:2
zdobywają się tylko

na 1, uzykaną przez Koniecznego
Po przerwie gra się wyrówna­

ła, co też odwierciedla wynik 
tej części, w której zwycięzcy, 
jak i pokonani podzielili się 
bramkami, zdobytymi przez Staw’ 
ka dla pierwszych i przez Karol 
ka H dla drugich.

W meczu o mistrz, kl. B Ogni 
wo II zwyciężyło Polonię II 3:0.

Zw. Warta b. 1:0

Kolejarz-Kępno - Spójnia-Września 3:0

Gwardia-Kalisz Admira-Poznań 6:0

Wkrótce przyjeżdża do Poznania 1 
m 1 rozbije swe namioty 

M JEbiAimiK^ mb na ul.Ratajczaka

500 zawodników reprezentowało

824 Ludowe Zespoły Sportowe Wielkopolski

u a
Na 

Ziemi 
dniem 
uych 
Przed

dożynkach we Wrocławiu
terenie Wielkopolski i
Lub isk;ej z każdym
wzrasta liczba. Ludo-
Zespołów 
miesiącem

Sęorhwyi h 
mi jhśmy

342 LZS*v, a dzisiaj mamy .ch
już 824 zrzesza ących
18 056 zawo.ników, w tvm 3 
Ł s ące dziewcząt. Osiągu ęu.a 
:e zawdzięcza: należy giupie 
opepcyjnej absolwentów kur­
sów kultury Fizycznej w 
Złocińcu. którzy w liczbie 24 
rozpoczęh indywidualne współ* 
zawodnictwo w zorganizowa­
niu jak największej ilości 
LZS-ów' i w podniesieniu sto­
pnia przeszkolenia sportowe-
go. 
dla
go. 
ło 
ob.

Pełną pośw.ęcenia pracą 
rozwoju sportu wielkie* 

wyróżnili s ę synowie ma- 
i średniorolnych chłopów 
ob. Janina Bar wińska. Sta

nisława Bogusłowicz, Zenon 
Dąbrowski i Kazimierz Krogu 
lecki.'

Nowopowstałym LZS-om 
przyszła z wydatną pomocą 
Wojew Rada Sportu Wiej­
skiego. ofiarowując im bez­
zwrotną subwencję w sprzęcie 
sportowym w wysokości 1 300 
tysięcy zł. Również z poważną 
pomocą w sprzęcie sportowym
przychodzi 
Polsce.

Jednym

LZS-om Służba

z najważniejszych
zadań eto jacych przed LZS* 
ami wojew. poznańskiego jest 
uruchomienie wielkiego i no-
wocześnie urządzonego 
ka Szkoleniowego w 
cach. Główna Rada 
Wiejskiego przydziel ła

Ośrod 
Słubi- 

Sportu 
nfi ten

tężyzny fizycznej młodzieży 
LZS-ów z woj. poznańskiego 
był ostatni wyjazd 500-osobo« 
wej grupy zawodników na te* 
go roczne uroczystości dożyn* 
kowe we Wrocławiu. Naj* 
większa liczebnie grupa, jedna 
kowo ubranych -sportowców 
z emblematami LZS-ów na 
piersiach — dwoma kłosami 
złocistego ziarna na zielonym 
tle i wschodzącym ełońcem — 
reprezentowała godnie mło* 
dzież Wielkopolski. Sport 
wiejski w Wieikopolsce i na 
Ziemi Lubuskiej pod troski!* 
wą opieką Partii i 
wkroczył na jasna drogę ro«x 
wToju.

M. Gryfin

57 Loteria Klasowa
przynosi graczom i376

1 wygraną 3 CCO 0C0 zł 
47 wygranych po 1 000 000 „ 
32 „ „ SCO 000 „
60 1t „ 200 0C0 „

2 42 r fr 100 000 „
Ogółem 50 000 wygranych 
na kwotę prawie 250 000 000 zł 
Ciągnienie I klasy, 20 września

— ZKS ,.Ogniwo*’ Poznań 
przyznano, jak się dowiadu= 
jemy, boisko miejskie „Are­
na". Nie mielibyśmy przeciw= 
ko powyższemu zasadniczych 
zastrzeżeń, gdyby nie to. że 
na terenie naszego miasta bo­
ryka się bez boiska od 5 już 
lat największy nasz klub ro­
botniczy ZKŚ „Stal", które­
mu co prawda oddaje się do 
użytku Stadion Miejski, lecz 
— kiedy będzie on mógł z nie= 
go korzystać w pełni?

— W Poznaniu bawił w tych 
dniach kierownik sekretaria­
tu PZPN, który omawiał z za= 
rządem miejscowego OZPN-u 
sprawę organizacji między* 
państwowego spotkania pił* 
karskiego z Czechosłowacją.

— Nienotowany dotychczas 
światowej jest fakt, zejścia 
w br. aż trzech biegaczy po* 
niżej. 30 minut w biegu na 
10 km. Są nimi: Fin Heino 
— 29.27,2 min.. Czechosłowak 
Zatopek — 29.28,2 m oraz Nor* 
weg Stokken — 29.59,6 min.

Wm (lista to^ 
na cze’e mistrzostw 
klasy B w siatkówce

W niedzielę przedpołudniem na 
boisku KS Związkowiec — War­
ta przy moście Rocha, odbyły się 
rozgrywki II kelejki piłki siatko­
wej o mistrz, klasy B.
Na starcie stanęły 3 drużyny 

grupy II (2 podgrupy) z Gniezna, 
Leszna 1 Zielonej Góry.
W rozgrywkach nie wziął udzla 

łu AZS (Poznań).
Szczegółowe wyniki przedstawia 

ją się następując:
Włókniarz (Zielonagóra) — Kole 

jarz (Leszno) 2:1 (16:14, 10:15,
16:14. Włókniarz (Zielonagóra) — 
Stella (Gniezno) 2:0, (15:5, 15:6). 
Kolejarz (Leszno) — Stella (Gnie 
zno) 2:0 (15:6, 15:9).
Ostateczna tabelka przedstawia 

się następująco:
pkt. st. set. st. mat. pkt

1) Włókniaiz 
(Ziel. Góra 6 12:2 205:111

2) Kolejarz 
(Leszno 4 10:4 201:135

3) Stella 
(Gniezno 1 3:10 101:163

4) AZS 
(Poznań) 1 2:11 87:105

O mistrz. II Ligi Bokserskie]

Kolejarz
Drugie spotkanie Kolejarza 

poznańskiego o mistrzostwo 
II ligi bokserskiej zakończyło 
się w pełni zasłużonym zwy­
cięstwem gospodarzy, którzy 
byli zespołem więcej wyrów* 
nanym, jak również walczą­
cym czyściej.

Niedzielne spotkanie wyka* 
zało, źe kolejarze po ostatniej, 
porażce solidnie zabrali się 
do pracy, mimo że od ostat­
niego spotkania upłynął do­
piero jeden tydzień.

W drużynie gospodarzy uj­
rzeliśmy znowu na ringu Kup- 
czyka, który mimo różnych 
pogłosek, pozostał wierny 
swym barwom klubowym..

W wadze muszej: Kliczbork 
(K) wygrał ze Smaczyńskim 
(O) w III starciu przez dys­
kwalifikację za trzymanie 
i bicie głową.

W wadze koguciej: Jana= 
szak (K) zwyciężył bez. walki 
z powodu nadwagi Kurow­
skiego II.

W wadze piórkowej: Swi­
derski (K) po żywej i cieka­
wej walce wypunktował Km 
charskiego (O),

W II starciu wrocławianin 
otrzymuje napomnienie za bi­
cie głową, w trzeciej rundzie 
natomiast Swiderski za trzy= 
manie.

W wadze lekkiej: nieznacz­
ne lecz zasłużone zwycięstwo 
odniósł Kurowski I (O) nad 
Wytykiem, dzięki lepszym 
zwarciom.

W wadze półśredniej: bar­
dzo żywą walkę stoczyli Kaź- 
mierczak (K) i Kotaś (O).

W I rundzie wrocławianin 
po silnym ciosie pada do 8 na 
deski, przychodzi jednak 
szybko do siebie. Pod koniec 
starcia Każmierczak zainka- 
sował silny cios na szczękę, 
który go zachwiał, jednakże 
gong wyratował go z opresji.

W trzecim starciu wrocła­
wianin pada do 3 na deski, 
wstaje, lecz po chwili poddaje 
się przed nieuchronnym nok* 
autem.

W wadze średniej: Kupczyk 
(K) przegrał wyraźnie z Głę­
bockim (O), nie mogąc sobie 
poradzić z długim zasięgiem 
rąk wrocławianina, co wpły­
nęło na upomnienie w II star­
ciu za bicie głową;

W III starciu kolejarz nie 
wytrzymał kondycyjnie, co w 
głównej mierze przyczyniło 
się do porażki.

W wadze półciężkiej: Gła* 
dysiak (K) zwyciężył w II star­
ciu przez dyskwalifikację 
Horbonia (O), który otrzymał 
2 napomnienia za trzymanie.

W wadze ciężkiej: Barba= 
rowicz (O) wygrał zasłużenie 
z Talarczykiem (K), który 
przegrał wyraźnie ostatnią 
rundę.

Samo spotkanie stało na 
dość dobrym poziomie, toteż 
publiczność, zgromadzona w 
ilości 1500 osób, opuszczała 
halę z zadowoleniem.

W ringu sędziował bez za­
rzutu — Łakedrey (Szczecin), 
na punkty zaś: Twardowski 
(Łódź) oraz Krasuski i Ko* 
szuliński (Warszawa). (Zes)

cel kredyty w wysokości 13 
milionów złotych. W pierw­
szym etapie odbudowy znisz­
czonego przez Niemców sta­
dionu projektuje się oddanie 
do użytku pływalni, dwóch 
basenów długości 50 m każdy 
wspaniałe; 6«torowej bieżni, 
wieży skoków oraz trybuny 
zdolnej pomieścić 50 tysięcy 
widzów

W ostatnich tygodniach 
ezereg LZS-ów założyło przy 
zespołach sekcje lekkoatlety­
czne. Młodzi zawodnicy z za­
miłowaniem trenują biegi U’ 
zyskując coraz lepsze wyniki.

Według danych Inspektora­
tu Kultury Fizycznej przy 
Wojew. Zarządzie ZSCh w 
pracy sportowej przodują na* 
stępujące LZS-y:

W piłce nożnej: Nowe 
Kramsko, pow. Wolsztyn, 
Smardzewianka pow. Świebo­
dzin, Obrzycko pow. Szamotu­
ły, Siedlisko pow. Trzicianka 
LZS — Kaz-mierz 1 Biskupice 
pow, Poznań.

W siatkówce — LZS-y: Lu- 
bieniewice pow. Sulęcin, Jor­
danowo pow. Swieo ">dzm Ko- 
kostrzyn pow. Poznań.

W lekkiejatietyce LZS-y: 
Obrzycko pow. Szamotuły, Bi­
skupice, pow. Pozuan, oraz 
LZS Kępno.

W nowopowstałych sek­
cjach bokserskich dobrymi 
wynikami poszczycić się mo­
że szereg zawodników.

Sprawdzianem zdolności ci-

Piątek -Tłoczyńskl 
w Poznaniu

W drriach 24 i 25 bm. odbę* 
dzie się między okręgowy mem 
tenie-owy pom:ędzy Poznaniem 
i Szczeci nem na kortach klu» 
bu Ogn wo, przy Stadionie 
Miejskim. W ramach tego 
meczu dojdzie do bardzo cle* 
kawego spotkania Piątek — 
Tłoczyński Ksawery.

Blask-Unia 8:1
W meczu o mistrzostwo klasy 

B bezapelacyjne zwycięstwo od- 
niosła drużyna Blasku, dla któ­
rej bramki zdobyli: Szynal 3, 
Skowroński Z. 2, Czajka 2 i Gra 

czyk 1, dla pokonanych Dolata.
Po wyrównanej grze do przer­

wy. po zmianie stron drużyna 
Blasku opanowała całkowicie bb 
isko, nie przepuszczając przeciw 
nika na swoje pole. (FD)

ganizacyjnych wspaniałej

w Vitkovicach
W wielkiej międzynarodowej 

imprezie lekkoatletycznej w Cze­
chosłowacji p. n. „Masarykove 
Hry4‘, które w r. b. odbywają 
się w Vitkovicach z udziałem 
gospcMlarzy, Węgrów, Szwedów, 
Finów, Rumunów, Bułgarów, 
i Polaków, w sobotę piękny 
sukces odniósł nasz doskonały 
sprinter — Stawczyk, zwycięża­

jąc w biegu na 100 m w czasie 
10,6 s. (po raz trzeci w br. wy­
równał tym rekord Polski). 
Adamczyk w sk. w dal wyni­
kiem 7.07 w zajął 2 miejsce.

lzs „Dusznir-lzs ,,mnr 6:9
W Dusznikach odbyło się spot­

kanie towarzyskie piłki nożnej 
pomiędzy II drużyną LZS Dusz­
niki, a I drużyną LZS Trzcianka.
Spotkanie towarzyskie piłki noż 

nej zakończyło się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 6:0.

15 juniorów na slarcie 
pięcioboju o mistrzostwo okręgu

Goście tylko do przerwy stawia­
li czoło drużynie dusznickiej. Po 
zmianie boiska gospodarze zupeł 
nie opanowali boisko — strzela­
jąc nieomal każdą bramkę.
Wypada podkreślić, że gracze 

LZS Trzcianka widocznie zanied­
bują treningi, gdyż mecz powyż­
szy — aż nadto wyraźnie wyka­
zał ich słabą kondycję fizyczną 
1 braki techniczne.
Na specjalne wyróżnienie zasłu 

giwał sędzia Jerzy Dreczkowiki, 
który ze swego zadania wywiązał 
się wzorowo.

Rozegrany na boisku Areny 
pięciobój o mistrzostwo okrę­
gu poznańskiego w grupie ju­
niorów, zakończył się spodzie­
wanym zwycięstwem Ohnsor-

sowalf s ę: 2. Trzcieliński (K) 
— 3878,4 pkt., 3. Jur (W) — 
3592,8 pkt., 4. Rajewicz (Qgn.) 
— 3414,8 pkt., 5. Laurentow-

gego (Zw. Warta), który

Hokej na trawie
Związkowiec (Środa) — Włók­

niarz (Poznań) 0:0
Stella (Gniezno) -r- Kolejarz 

(Gniezno) 4:0
Bramki dla zwycięzców zdo= 

byli: Marzec i Drzewiecki po 
dwie.

Obydwa powyższe spotka= 
nia rozegrane zostały w ra­
mach mistrzostw Polski

uzyskał 4366,8 pkt., co przy 
fatalnym stanie rzutni oraz od­
skoczni, należy uznać za wy­
nik zupełnie dobry.

Niespodzianką była liczbą 
uczestników — 15, na którą 
składało się 6 reprezentantów 
Związkowca — Warty, po 4 

ze Stali i Kolejarza oraz 1 z 
Ogniwa Niemile uderzył brak 
przedstawicieli AZS. Owoce 
pracy mgra Kowalskiego wi­
dzieliśmy w przedstawicielach 
Stali — w 16-letnim Czystym 
Ciesielskim oraz Koperskim.

Na dalszych miejscach upla-

ski 
ski 
(St) 
(St)

(K) — 3173 p„ 6. Ciesiel- 
(St) — 3090,8 p„ 7. Czysty 
— 2961 p., 8 Koperski 
— 2598 p., 9. Musiał (K)

— 2237 p., 10. Miedziarek (W) 
— 2107,6 p.

Z wyników indywidualnych 
wymienić należy: skok w dal 
— Ohnsorge 6.23 m, Jur (W| 
6.03 m Czysty 6.00 m; kula 
— Trzęieliński 1270 m, Mu- 
siał 11.88 m( Ohnsoreg 11.84 
m; 80 m — Ohnsorge 9,5 sek. 
Wiza (K) 9,8 s.? dysk — 
Trzcielińskj 44.96 m Ohnsorge 
39.17 m, Rajewicz 38.92 m: 
skok wzwyż — Ohnsorge L65 i 
m, Ciesielski 1.56 m. I

Mistrzostwa 
tenisowe Rumunii

W tenisowych mistrzostwach 
Rumunii, w których biorą u- 
dział tenisiści polscy, odbyły 

się spotkania w grze podwójnej 
.mężczyzn i w grze mieszanej. Pa 

ra Chytrowski -r Niestrój poko 
nała parę rumuńską Aldea — 
Angenescu 8:6, 9:7, 6:1. W grze 
mieszanej Bełdowski (Polska), 
Todorowska (Rumunia), zwy­

ciężyli parę Krejcik (CSR) — 
Szwerdy. (Węgry) 6:4, 6:2, zaś 
para Chytrowski (Polska) — Ur- 
zika (Rumunia) uległa parze ru
muńskiej Szmid 
4:6, 2:6.

Sanczescu



Strona 4 Numey

MB Ma KFSb
Uwagi do IV mistrzostw tenisowych Wielkopolski

Turniej tenisowy o prymat 
w naszym okręgu, rozegrany 
na kortach Związkowca War­
ty, dał nam możność przepro­
wadzenia przeglądu sił w tej 
nieco „zapomnianej” gałęzi 
sportowej.

Cieszy nas bardzo, że przez 
boisko Warty przewinęło się 
aż 78 zawodników. Widzieli3 
śmy przedstawicieli wszyst* 
kich niemal poważniejszych 
ośrodków tenisowych naszego 
okręgu (z wyjątkiem Filipia­
ka, Gniezno). Wprawdzie żad* 
nej nowej gwiazdy nie zauwa­
żyliśmy, ale młodzież. Kra-

reprezentanta Polski, doczeka­
my się już w niedalekiej przy­
szłości, jednego czy więcej te* 
nisistów klasowych, którzy 
powiększyliby czołową grupę 
naszych najlepszych.

Na starcie turnieju zabrakło 
popularnego Józefa Piątka — 
grającego wówczas w Buda* 
peszcie. Tomaszewski miał 
tym samym ułatwioną drogę 
do tytułu. Palmowski sprawił 
nara największą i bardzo miłą 
niespodziankę, dochodząc do 
finału po pokonaniu Szczawiń­
skiego i Adamskiego i wyka* 
zał, że solidny trening z lep­
szymi . od siebie jest warun* 
kiem osiągnięcia sukcesu. Za* 
wodnik: Ogniwa winien jednak 
popracować nad stylem, bo 
tylko pra-widłowy styl ułatwi
ka żd emu drogę 
woju.

Wśród kobiet 
Jaśkowiakówna

danego roz

rutynowana 
nie była ża­

grożona. Lamperska (AZS), 
która zdobyła wicemistrzo­
stwo, jest drugą rakietą okrę­
gu. Musi jednak ona stanow­
czo więcej startować, otrza­
skać się z atmosferą napięcia 
turniejowego. Mamy wraże’ 
nie, że pod okiem trenera, — 
którego brak wszyscy odczu­
wamy — sympatyczna akade* 
miczka n ab i erze elastyczności 
oraz zaufania w swoje siły. 
Więcej startów, więcej turnie­
jów i meczów — winno być 
hasłem Poznańskiego Okręgo­
wego Związku Tenisowego!!!

W grach podwójnych bez 
udziału Piątka I najlepszą pa* 
rą okazali się Tomaszewski— 
Szczawiński, co jednak nie 
przesadza faktu, że gdyby Pal* 
mowski był mniej wyczarpany 
— wynik półfinału mixta mógł

Wielkopolski były imprezą 
pozytywną. Zobaczyliśmy nie 
tylko czołówkę tenisową 
Wlkp., ale zorientowaliśmy 
się w rezerwach tenisowych 
Wiemy, czego się spodziewać 
możemy.

W zakończeniu tych uwag 
podkreślamy rzetelny wysiłek 
wszystkich, którzy przyczyni3 
li się do wzorowego przepro* 
wadzenia mistrzostw.

Przemysław Kwilecki

mer, Kanikowskt, czy stylowy 
Drożdży ński, należą już dziś 
do grupy czołowej polskich 
juniorów i robią znaczne po­
stępy.

Mamy nadzieję, że po wy­
chowaniu obecnego drugiego

być inny. Dobrym 
okazał się Adamski.

Wyniki uzyskane 
mieszanej nie oddają

deblistą

w grze 
istotnie-

f&Uk lAoiyk
nalurmejutenisowym

Właśnie zjadłem obiad. Czy­
tam. Dzwonek:

— Kogo diabli... — przelatuje 
mi przez myśl. Dzwonek drugi i 
trzeci — otwieram Felek!

— No chodź, mam parę śli­
wek — lubisz!

— Bardzo. Co teraz robisz! 
Chodź na tenisa, na mistrzostwa

Chętnie — zgadzam się.
W parę chwil jesteśmy na kor 

tach tenisowych Warty.
— To tu! — pyta Felek. — 

Nigdybym nie trafił. Ani napisu 
plaktatu, ani ogłoszenia!

Wchodzimy, słychać miarowe 
uderzenia rakiet. Podchodzimy 
do pierwszego kortu:

— To Szczawiński — pyta Fe 
lek!

— Tak odpoiuiadam. Tam­
ten Palmowski — pokazuje.

Obaj gracze spoceni. Słońce 
praży. Palmowski jest wszędzie.

— Jak on to robi — dziwi się 
mój przyjaciel. Ma chyba 10,2 
na setkę. To ćwierćfinał!

— Tak.. Bardzo ciekawa gra. 
Obaj gracze szybcy. Tylko wi­
dzisz — podkreślam — Szczawiń­
ski mniej dokładny.

— Patrz tam, niemal krzyczy 
Felek — tam w pierwszej ławce.

Kto to!

go układu sił, bowiem Lam­
perska nie miała w Primkem 
odpowiedniego partnera.

Zastanawia nas zbyt duża 
ilość walkowerów w singlu 
kobiet. Wydaje się, że przy­
czyną tego było wylosowanie 
silnej przeciwniczki... Jeżeli 
podejrzenia nasze słuszne, 
to powiedzieć sobie musimy, 
że sportowcy, którzy idą tyl­
ko na wynik, nie są prawdzi­
wymi sportowcami. Zawodnik 
musi umieć tak przegrywać, 
jak wygrywać, a w spotkaniu 
z lepszymi nabiera doświad­
czenia.

Sumując ogólne wrażenia 
stwierdzamy, że IV indywi­
dualne mistrzostwa tenisowe

Bilans spotkań
i międzypaństwowych w hokeju

Czy zobaczymy w Poznaniu
świetnych lekkoatletów ZSRR

Zbliża się miesiąc przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Podobnie, jak 
w ubiegłym, zapewnie i w rb. 
zawita do Pol 
ski ekipa 
wspaniałych 
sportowców

Związku Ra­
dzieckiego z 
lekkoatletami 
na czele.

Byłoby po­
żądane, by w 

tym roku 
mógł ich po­
dziwiać również usportowiony 
Poznań. Wierzymy, że miarodaj 
ne czynniki poczynią w tym kie 
runku odpowiednie kroki.

Lekkoatleci radzieccy, jak już 
niejednokrotnie podawaliśmy, 
stanowią dziś potęgę europejską, 
a lekkoatletki są bezkonkurencyj 
ne w świecie.

Że tak jest faktycznie, dowo­
dzi zestawienie 10 nalepszych wy 
ników europejskich w rb.:

100 m —10,4 s. Bailey (Ang.), 
10.5 — Sanadze, Sucharew (oba’ 
ZSRR), Penna (Wł.), Gudmund- 
sson (IsL), Laing (Ang.) i Clausen 
(Isl.), 10,6 — Dagman, Karakułów, 
Gołowkin (wszyscy ZSRR), 
Stawczyk (Polska), Valmy (Fr.), 
Thorwaldson (Isl.) i Csany (Wę­
gry); 200 m — 21,2 s. Stawczyk 
(Polska), 21,3 — Bailey (Ang.), 21,5 
— Linson (Bel.), Horic (CSR), Su 
charew (ZSRR), 21,6 — Camus 
(Fr.), Goillon (Fr.), Clausen (Isl.),

Uwaga dzieci!

„Tour de IW‘ 
dla naKoflszydi

Najbardziej ucieszą się 
najmłodsi sportowcy Pozna 
nia: dzieci, które jeżdżą na 
hulajnogach, na rowerach 
trzykołowych i te, którf 
już jeżdżą na rowerach dwu 
kołowych, bo oto „Gazeta 
Poznańska" dla najmłod­
szych urządza „Tour de Po 
logne". Starterem będzie 
popularny zdobywca „Zło­
tego Kasku" Jerzy Mieloch, 
a kierownikiem zawodów 
przez Was ulubiony Stanis 
ław Strugarek.

Dzieci trenujcie, 9 paź­
dziernika - dzień zawodów 
zbliża sięl Wkrótce ogłosi­
my datę, od której będzie­
cie mogły zgłaszać się do 
wyścigu. Szukajcie co dzień 
nie w naszej „Gazecie" — 
szczegółów wielkich wyści­
gów „Tour de Pologne dla 
najmłodszych".

21,7 — Karakułów (ZSRR), Goldo- 
vani (Węg.) i Laing (AngL); 
400 m — 47,4 Siddi (Wł.), 48,2 — 
Wolbrandt (Szwec.), 48,3 — Soly- 
mosi (Węg.), 48,5 — Pugh (Ang.) 
i Sobolovic (Jug.), 48,6 — Koma­
rów (ZSRR), 48.7 — Whitte (Ang.), 
Scot (Angl), Lamoureux (Fr.), 
48,8 — Banhalmi (Węg.); 890 m — 
1.50,8 Lindgard (Szwec.), 1.51 Cla-
re (Fr.), 1.51,6 Wolbrandt
(Szwec), 1.52 — Bannister i Scott 
(Ang.), 1.52,1 — Czewgun (ZSRR) 
i Aeberg (Szwec.), 1.52,6 — Bengts 
son (Szewc.), 1.52,7 — Fracassi 
(Wł.), 1.53 Hansenne (Fr.); 
1500 m — 3.43,8 Slyckhuis (Hol.), 

3.45,2 ♦— Strand (Szwec.), 3,46 —
Reiff (Beig.), 3.46,6 — LandąuisL 
(Szwec.), 3.47,4 — Hansenne (Fr.), 
3.47,8 — Beąuist (Szwec.), 3.48,3 — 
El Mabrouk (Fr.), 3.48,4 — Aberg 
(Szwec), 3,48.6 — Vernier (Fr.), 
3.48,8 — Errisson (Szwec.): 3^0m 
— 7.58,8 Reiff (Bel.), 8.13,8SIykhuis 
(Hol.), 8.16,8 — Maekelae (Finl), 
8,17 — Barry (Isl.). 8.19,2 — Za­
topek. (CSR), 8.19. Koskela (Finl.). 
8,19,6 — Vernier (Fr.), 8,25,8 — 
Taipale (Finl.), 8,26,8 —- Herman 
(Bel.); 5000 m — 14,10,8 Zatopek, 
14,13,2 — Koskela (Finl), 14.20 — 
Maekelae (Finl.), 14.20,6 — Ver- 
nier (Fr.), 14.23,8 —- Albertsson 
Szwec). 14.27,2 — Solonen (Finl.). 
14.28.2 — Heino (Finl.), 14,30 — 
Kazancew (ZSRR) i Westeerinen 
(Szwec.), 14.32,2 — Denolf (Szwec), 
10.000 m — 29.27,2' Heino (Finl.),
29.28,2 Zatopek, 29,59,6
Stocken (Norw.), 30.39,6 — Uk- 
kunen (Finl.), 30.46,4 — Kónónen 
(Finl.), 30.51,6 — Kjersen (Norw.), 
30.59,2 — Rapp (Szwec), 31.05,8 —
Bohm (Szwec.), 31.07,4 — 
cew (ZSRR), 31.09,8 — 
hansson (Szwec), 110 m 
14,2 Bułańczyk (ZSRR),

Kazan- 
E. Jo- 
pł. —
Marie

(Fr), Finlay (Ang.), 14,7 — Hein­
rich (Fr), Albanese (Wł.), 14,8 — 
Suivirno (Finl), Frayer (Fr), 14,9 
Tosnar (CSR), Braeckman (Bel), 
Lundberg (Szwec); 400 m pł. — 
52,7 Uniew (ZSRR), 52,9 — Bułań-
czyk (ZSRR), 53,1 Litwin
(ZSRR), Elloy (Fr), 53,2 — Cros 
(Fr), 53,3 — Moravec (CSR), 53,4 
Whitte (Ang), 53,5 — Missoni (Wł) 
Larsson R. (Szwec), 53,6 — Filli- 
put (Wł); sk. w dal — 7.44 Adam 
czyk (Polska), 7.36 Williams (Ang) 
7,33 — Toucher (Fr) 7,29 Askew 
(Ang), 7.28 — Heinrich (Fr), 7,25 
Contin (Wł), 7,24 — Melin (Szwec) 
7.23, Fikeje (CSR), 7.18, Laubur- 
son (Fr) 7.16, Kuzniecow (ZSRR) 
sk. wzwyż — 2.007, Patterson i 
Bilsland (Ang). 200, Baitz (Szwec) 
199, Wells (Ang), 198, Pavitt (Ang) 
Ahman (Szwec), 197,5, Paulson

— Roy z Opery.
— Roooy? — FeleĄ otwiera 

oczy — czy on też gra!
— Tu na kortach nie...
Obeszliśmy korty dookoła. Sły 

chać monotonne liczenie sędziów 
— 15:0, po 15, 30:15, po 30... gra

Hokeiści nasi rozegrali za* 
ledwie pięć spotkań między* 
państwowych, z czego po woj­
nie trzy. Wszystkie spotkania 
zakończyły się porażkami poi* 
skich hokeistów. Graliśmy do­
tąd jedynie z Czechami (3 ra­
zy ( oraz x Węgrami i Austrią. 
Te dwie ostatnie drużyny za* 
legają nam z rewanżem. Z 
Węgrami winniśmy spotkać 
się w Polsce oraz poza krajem 
z Austrią. Nasz bilans bram­
kowy je®t b. ujemny, gdyż wy 
nosi 4:20 bramek.

Zupełnie korzystniejsze wy­
niki uzyskały nasze zespoły 
klubowe w spotkaniach z dru« 
żynami zagranicznymi, tak 
przed wojną, ja^ i obecnie po 
wojnie. Odnosi się to do dru­
żyn KH Siemianowice (Śląsk). 
KH Lechia, KH Czarni oraz 
ostatnio „Stella”,

Naszej reprezentacyjnej dru­
żynie brak częstszych spo­
tkań, niemniej odczuwa się 
brak dobrego trenera. Dotąd

ciężar tej pracy spoczywa na 
barkach naszych graczy — re­
prezentacyjnych przedwojen­
nych, a częściowo na nowych 
siłach. System gry. technika 
oraz przepisy uległy po woj« 
nie poważnym zmianom, co 
nie pozostaje bez pływu na 
wynik meczu w poważnych 
spotkaniach, jak np. ostatnio 
w Pradze na meczu Polska— 
Czechosłowacja, (p)

Stal-AZS 4:2
W pierwszym dniu rozgry* 

wek tenisowych uzyskano na* 
stępujące wyniki (na pierw­
szym miejscu zawodnicy po­
znańskiego AZS):

Kwilecki P. Moszyński
4:6, 6:3, 6:4? Primke — Goryń 
akii 0:6, 6:8; Pantofliński — 
Piątek H 1:6, 1:6; Lamperska 
— Wożniakówna 8:6, 6:1.

liga koszykówki powiększona
do lO-ciu zespołów
Derby lokalne Kolejarz - Warta 30 października

set, mecz Palmowski 6:3, 13:11. j
Szczawiński przeskakuje siatkę ’ KOfflUUlksty

serdecznie gratuluje swemu po- > _ Sekcja ciężko-atletyczna ZKS 
„StaP* komunikuje, że treningi 
odbywają się nadal w sali gim­
nastycznej klubu przy ul. Da­
szyńskiego we wtorki, czwartki 1 
soboty od godz. IŁ Na miejscu 
przyjmuje sie równie* zapisy no­
wych członków.
— Zw. K. S. „Kolejarz** — sek­

cja bokserska zawiadamia, *e tre 
ningi sekcji bokserskiej odbywa­
ją się co tydzień w poniedziałki, 
środy i piątki od foto* dl w 
sali Szkoły Podst, przy Ul. Dzla- 
łyńskich. Zapisy nowych człon­
ków przyjmuje sią na mlejaod.

gromcy.
Istotnie grali bardzo ostro, nie 

ustępliwie, do upadłego. Wygrał 
silniejszy.

— Prawdziwi sportowcy! — z 
uznaniem zawołał Feluś. Wiesz 
patrząc na ten mecz zrozumia­
łem, że i tenis jest szkołą woli 
i charakteru. To bardzo szlachel
ny sport.

■frak)

W Warszawie odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli klubów li­
gi pliki koszykowej, na której 
omówiono problemy związane ze 
zbliżającymi się rozgrywkami li­
gowymi.

Podobnie jak w szezyplornłaku, 
pozostawiono w lidze 8 zespołów 
1 awansowano do niej mistrza i 
wicemistrza Polski klasy A i Z. 
KS Kolejarz (Toruń) 1 ZKS Spój 
nia (Gdańsk).

Ostateczna więc lista drużyn Mo 
rących udział w tegorocznych roz 
grywkach ligowych przedstawia 
się następująco:

ZKS Kolejarz (Poznań) — zeszło 
roczny mistrz Polski, ŁKS Włók­
niarz (Łódź) — dawniej KS Pol­
ska YMCA (Łódź), ZKS Spójnia 
(Łódź), AZS (Warszawa), ZS 
Gwardie — Wisła (Kraków), KS. 
Związkowiec — Warta (Poznań), 
AZS (Kraków), ZS Stal (Swlęto- 
chłowlco), ZKS Kolejarz (Toruń) 
1 ZKS Spójnia (Gdańsk).
Herwsee spotkania ligowe ros-

poczną się w dniu 30 październi­
ka br. derbami lokalnymi.
W Poznaniu — w dniu meczu

piłkarskiego Polska — Czechosło 
wacja odbędzie się atrakcyjne 

mistrzemcpotkanle pomiędzy 
Polski ZKS Kolejarz 1 
akowiec — Warta.
Największe mnse na

KS Zwią

tytuł mi-
strza Polski, posiada również i w 
tym roku, zeszłoroczny mistrz — 
ZK8 Kolejarz, który wprowadził 
do swego zespołu dwóch młodych 
1 utalentowanych koszykarzy: 
Beyera 1 Fęgierskiego.

Jedno jest pewne, te kolejarze 
poznańscy natrafią w tym sezo­
nie na duto większy opór mło­
dych koszykarzy, grających w 
kilku zespołach ligowych, co mo­
że właśnie wpłynąć na podnie­

sienie poziomu gry> w szczególno­
ści jeśli chodzi o szybkość i kon 
dyeję.
Być mote te jut w tym sezonie 

doczekamy się Wreszcie podniesie 
nia poziomu naszej koszykówki 1 
zammiemy odnosić sukcesy na 
polu międzynarodowym. («eo)

(Norw), 197, Soetter (Rum), PaPa 
Galio (Fr), 196,8, Abedoyn (Ang); 
tyczka — 4.30 Lundberg (Szwec), 
4.25, Kataja (Finl), 4,21 Kaa® 
(Norw), 4.20, Scheuer (Szwajo). 
4.18, Ozolin, Denisienko i Kna- 
ziew (ZSRR), 4.14, Hommonay 
(Węg), 4.12, Hullkwist (Szwec) * 
Birgerson (Isl); trójskok — 15-33 
Ahman (Szwec), 15,12, Mooberg 
(Szwec), 1Ó.09, Rautio (Finl), 14,93 
Szczerbakow (ZSRR), 14.69, Lar- 
sen (Dan), 14.63, Sormani (Wł), 
Sairiup (Turc), 14.59 Scheuer 
(Szwajo). 14.57, Ukiranta (Finl), 
14,53 Hoffman M. (Polska); kula 
16.41, Huseby (Isl), 16.04, LipP 
(ZSRR), 15.87, Nielson (Szwec), 
15.76, R. Larson (Szwec), 15.65 
Gorianow (ZSRR), 15.62, Joupill® 
(Finl), 15.59, Łomowski (Polska), 
15.43, T. Petterson (Szwec), 15.46, 
Kalina (CSR), 15.39, T.utewicż 
(ZSRR); dysk 54.02, Tossi (Wł), 
53,55, Consolini (Wł), 51.61, Zerjal 
(Jug.) 50.40 Klics (Węg), 49.95 — 
Heinrich (Fr), 49.59, Ramstad
(Norw), 48.63, R. Nillsson (Szwec) 
48.48, Rai ca (Rum), 48.41, Win- 
kner (Szwec), 48,38, Horvath 
(Węg); oszczep — 72,71 Hyltanen 
(Finl), 72,55, Rautavara (Finl), 
7127, Berglund (Szwec), 70.42, R- 
Ericsson (Szwec), 70.00, Daleflot 
(Szwec), 69,99, Sigurdsson (Isl), 
69.92, G. Pettersson (Szwec), 69,76 
Lappanen (Finl), 68.90, Nlkkinen 
(Finl), 68,34, Olden (Szwec); młot 
59.57, Nemeth (Węg), 58.59, Kanaki 
(ZSRR), 56,02, StrandiU (Norw), 
55.65 Sjechtel (ZSRR), 55, Gubljan 
(Jug), 54,38. B. Erikson (Szwec), 
54,29, Ciarkę (Ang), 54,14, Taddtó 
(Wł) 54, Soederguist (Szwec), 53,17 
Thama (Rum). (Mos).

2 października

Mecz piłkarski Prasa — 
Artyści ma już swoją usta­
loną renomę. Tegoroczne 
starcie wyznaczono na 
dzień 2 października. Mecz 
tegoroczny będzie bogatv 
przeplatany różnymi nie­
spodziankami. Szczegóły 
podawać będziemy w na­
stępnych numerach.

Rywale

Poznań posiada dwie ligowe drużyny. Na zdjęciu górnym Groń­
ski wzywa Wartę do okrzyku, na dolnym zespół Kolejarza i mo 
ment pod bramką kolejarzy. Jedna z rzadko udanych inter­

wencji Gołębiowskiego.

Po sąsiedzku
Mecz, ligowy poznańskich dru­

żyn zakończył się remisowo, tak 
zupełnie po sąsiedzku. Podzielili 
się bramkami oraz punktami i 
zgoda. Byłaby zresztą zgoda na­
wet wtedy, gdyby jedna z tych 
drużyn przegrała, bo inaczej w 
sporcie być nie może. Nie można 
bowiem kłócić się wtedy, kiedy 
tylko miedza barw klubowych 
dzieli ich sportowe ambicje. Go 
rzej jest w obozie zwolenników, 
czy jak kto woli, kibiców. Wśród 
nich niepotrzebnie istnieją swa- 
ry. Zauważyć to można było na 
tym właśnie meczu.

— Patrzcie, jak on fauluje, 
ten Tarka.

— Przecież to nie jest faul!
— Jak to nie! Precz z nim — 

krzyczy zagorzały zwolennik War

— A do reprezentacji Pozna­
nia, jednak bierzecie więcej za­
wodników z Kolejarza, niż z 
Warty — wtrąca się jakaś miłoś­
niczka piłkarska.

— E tam! pani nie ma poję­
cia, machając ręką kończy dy 

skusję mężczyzna z oznaką Warty.
W innym znów miejscu mło­

dzieniec w okularach, z taką sa 
mą oznaką, sypleniąc z powodu 
braku zębów arbitralnie dowodzi

— Kolejarze to miewnoty... (za 
miast r — wymawiał w) Warta 
ma lepszych grajków Powinna 
wygrać na zero.

Kiedy mała „miewnota" Woj­
ciechowski 11 zdobył 2 goale, to 
młodzieniec bez zębów ucichł, 
wypowiadając ostatnie do końca 
meczu słowa:

— Ffh hwew, nasi mogą jesz 
abewwaói

W drugiej połowie Kolejarze 
zagrali technicznie lepiej. Zapa­
nował we wszystkich liniach ład 
i porządek. Na widowni jednak 
wręcz przeciwnie. Na trybunie 
krzyczeli: Warta, Warta, Warta, 
a na t. zw. „galerii" Kolejarz, 
ZZK, Kolejarz! Siły okazały się 
wyrównane: 2:2, bowiem zabra­
kło Anioły.

Sędziowie liniowi zapomnieli 
poco właściwie biegali po liniach 
boiska. Obserwowali oni grę, za 
miast spełniać swoje obowiązki. 
Przez nich też sędzia główny ną 
rażał się na słuszne gwizdy.

* ♦ *
Gołębiowskiego wybiegi cieszy 

ły zwolenników Warty, a złościły 
kolejarzy. Nie wiedział on właś 
dwie poco wybiega, czy po pił­
kę, czy też po to, by wardarze 
mogli trafić do pustej bramki.

♦ * ♦

Najgorącej jest w loży, bo tam 
najwięcej siedzi zdecydowanych 
„speców" od piłkarstwa. Niewa­
żne, że najszczuplejszy z nich, a 
najważniejszy waży jedną czwór 
tą całej jedenastki Warty. Z ni­
mi nie można dyskutować, ani 
ładu, ani składu, ani granic.,, 
gadania.

Dobrze się stało, że mecz za­
kończył się remisem, bo stosunki 
sąsiedzkie piłkarzy i kibiców 
utrzymały się jakoś w dalszym 
ciągu jak najlepsze. Nie wiado­
mo na jak długo. Do następne­
go meczu w każdym razie na 
pewno. Oset.

i Wydawca R S W. „PRASA“ 
| Tłoczono Wielkopolskie Zakła- 
I dy Graficzne, Przedsiębior­

stwo Państwowe Wyodrębnić* 
. ne Zakład Główny'w Poznaniu
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